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| mi ehwalni Jomdyiotiem 
- Europa oczekuje z wielkim napięciem tego, co się 
stanie w Londynie. ` Delegacia niemiecka z ministrem 
s l, spraw. zagranicznych, dr. Simonsem, wyjechali już do 
Lendynu. Idzie, jak wiadomo, o to, czy Nienicy W Lon- 
dynie podpiszą to, cò uchwalono na. konferencji. w Pa- 
i ak j , E czy KĘ nie podpiszą, jak to zapowiada, prasa nie- 
AUR l ¿ooo miecka i ją uchwalił parlament niemiecki i p czego 
aa Zupetne tasto streiku w Polsce. przychyla się rzad. niemiecki. 
di w Warszawa, 2. marca, (Pat). Przebieg I Niemcy wymawiają się, jak wiadomo, ġe nie mają 
da nakłonić do pośredniczenia: "pomiędzy Francją, | w całym państwie wykazuje, iż szerokie sfery ro- | Z czego. płacić i po prostu że nie zdolne są do spełnienia 
* która Niemcom w niczem nie chce ustąpić, a Niem- | botników . są już u nas wyrobione pod względem | tych warunków, jakie na nie nałożyła konferencja pa- 
 ©ami,które znów nie chcą: się. zgodzić na uchwały , | oby! Generalna próba urządzenia w „ryska. Nie trzeba. jednak na Niemcy patrzeć tak, jak o- 
konferencji paryskiej. Niemieckie kola polityczne | prze | plebiscytu zaburzeń zupelnie się nie po- | neby chciały, abyśmy je widzieli, lecz zwracać uwagę 
przestrzezają jednak przed optymizmem, ponieważ | wiodła. Na całym terenie Państwa. nigdzie pokoju na to, co Niemcy usiłują ukryć lub też ukrywają przed 
| trudno powiedzieć, czy Lloyd George będzie chciał | nie zakłócono. Wszędzie, gdzie do bez cia do- | oczami Europy. I podnieść należy, że Niemcy w chwi- 
podjąć się roli pośrednika. | | || szło, nosiło ono charakter zupelnie spokojny, zy: | li obecnej nie robią żadnych oszczędności; ale przeciw- 
Rotterdam, | marca. „Daily Chronicle” pisze, | czem zawsze dani pracujący zabeznieczyli urządze- |-nie wydają bez obliczenia, bez rachunków nawet wte- 
y że niemieckie kontrpropozycje urzędowo w Londy- | nia fabryczne: i instalacie. Ostatnie wysiłki agita- | dy, gdy okoliczności nie wymagają nawet nadmiernych 
' mie nie są jeszcze znane. Ale to, co. pisały gazety | cyine za streikiem w całym państwie skierowane o- wydatków. Żyją fak, ja gdyby się zapamiętać chcie- 
niemieckie o tych kontrpropozyciach, nie może i nie | becnie sa wobec. zupełnego fiaska streiku na wywo- l  Znikła całkiem dawniejsza oszczędność niemiecka. 
będzie też przyjęte: na konierencii londyńskiej. łanie za jakakolwiekbądź cenę demonstracji, ażeby która zawsze tak bardzo chelpić się lubiła, i to. tak w 
o Paryż, 1 marca. i „Temps“ w artykule wstęn- | taki sposób. sprowokować. rząd. i zmusić go do u- | budżecie: pańs twowym, jak. i u ludzi prywatnych, OCczy< ię 
nym zwraca uwage, że oświadczenia Niemiec co do | życia siły zbrojnej. Wśród mas robotniczych pa- wiście tylko wśród kapitalistów i raskarzy, bo masy lu- 
niemożności płacenia, nie. zasługują na wiarę. nuje rozgoryczenie pod adresem przywódców strej-. „dowe cierpią biede, niedostatek, wielokrotnie | głodem M 
o). Paryż, I marca. „Temps“, „Matin“ i „Jour- | ku, które ujawniło się w powszechnem przekonaniu t przymierać muszą. + 
i nal“ zamieszczają z Londynu jednobrzmiący komu- o tem. że strejk ten jest robotnikom narzucony. | Pomiędzy Kolonią a Berlinem. jest obecnie ogromny ; 
nikat, podług którego koalicyjni rzeczoznawcy wy- | War 2 marca at.) W Zagłębiu Da- | ruę pociagów kolejowych, zwłaszcza pospiesznych i 
o, swe aaa co do odszkodo- ę bro >wskiem i owiedziany przez komunistów strejk | kurierskich, a więc przedewszystkiem dla ludzi boga- 
ñ woj C j aC zakończył się także ogromnem fias- „Wel W winiarniach w Berlinie. na porządku pika sę 
ana nie: przerwano praci E k i 


|Korterencja buda "18 normujący bierne 


$ Londyn, 1 marca, Delegaci miemieccy przy- i hee” B ospolitei. 
l byli do Londynu, 
= Berlin 1 marca. W niemieckich. kołach. poli- 
tycznych mają nadzieję, że Lloyd George może się 


żnych kopalniach. A 
w Sosni No olo s tr | | 


lą kleskę przy. wyborach do 
Klęska ta uwidoczniła ać IZ Silniej pos 


Meis « mamo ci 'Nawiet i Bam 
i wala dotad jeszcze specjalny . p 
ooo GL WA pó ih 


Na do th i 
ciecie widnieją nadal orly carskie dWezystko” w jes 
| znamienne dla obcych | nastrojów w Niemczech. Ko 
oaakakiaacana prą > 


t dochodów ze swel WOZU Pono a. że | | n poon: 
Pa ay jsowe i aa dan Zw AS i Kola te (eż acala a da aa się. Gd: ean e 
a in ae mieckiego, żeby nie podpisał uchwał konferencji pary- i 
at). > may | q skiej i żeby w Londynie delegaci niemieccy. zajęli O A 
„| no! ca stanowisko opozycyjne. Obecnie . wogóle cate 
Ni ywo Ea | em ką i po 


ow (Pat). vezor jvt Jab K i i Ua iy store 0) 4 e zi 3 Mie ae a czego od ! 
tu na rzecz G. Slas icznym u- | A etier sarz | Koalicja sie iza, toć oczywiście będą o. 


a się. a 
„utracić mają G. Śląsk, naten- 
ẹda mogli . R. warunków, 
b j$ si ł 


a oroziimienie, liczy 


z oporem Niemców bo wezwany zostal do Londynu pe 
że marszałek Foch, a Lloyd George wypowiedział znd- 
mienne słowa: „Jesteśmy obecnie Brzygotowani "na 


_ wszelką ewentualność”. 


Powołanie marszałka Focha do Loda jak słowa 


' Lloyd George'a mogą oznaczać, że ostatnie słowa be- 


„dą miały armaty i one ostatecznie przemówią do AG: 
nych i czupurnych Niemców. 

Nie sądzimy, żeby do tej ostateczności dojść miało. 
ale nie dojdzie tylko wtedy, jeżeli wśród państw koali- 
cłi panować będzie istotna zgoda. Właśnie na niezgodę 
"państw koalicji Niemcy spekulują, żeby przy niej upiec 
swą pieczeń zaborczo-lmperialistyczną. Dziś Niemcy nie 
są zdolne do oporu zbrojnego. 
zmienić się może, zdyby państwa koalicji nie miały w 
Londynie okazać dostatecznej stanowczości. 

Stanowczość. okazać powinny tak ze względu na 
odszkodowanie wojenne, jak i ze względu na G. Slask.. 
-A stanowczość ta zaznaczyć Się powinna w tym kie- 
runku, że Niemcy płacić muszą to, co na nich nałożo- 
no i że G. Sląsk po pomyślnym dla Polski wyniku pie- 
biscytu połączony będzie z A A 


Zemsta pruskożydowska 
i taktyka wobec plebiscytn. 


(Ciąg dalszy). 
Ale też ta prywatna i rządowa pruska metoda 
~ kapitalistyczno-wojenna pogardzania tym kraiem i 
ludem nietylko z wrodzonego: „poczucia“ (aroisndl). 
wyższości, lecz i w celach z góry wytkniętych. 
 pomściła Się i na narodzie niemieckim niepomiernie. 


o przez to ten naród, w:swojej pysze krzyżackiej. 
“i pogardzie drugiego już i tak nieposkromiony; Z0- 


stał zatruty do reszty. 

Jako skutek tego zatrucia przyszła wojta osta- 
tnia, wywołana pyszałkowatemi . dążeniami tegoż 
prusactwa do zawojowania świata. — Skutkiem tej 


- woiny runął ten kolos nowoczesnego gwałtu i cy- 


fizmu, wraz ź nim i jego wspólnicy krzywd świata, 
borośli z jednej strony na krwi i łzach polskich, z 
drugiej na grużach i grobach Słowian południowych 
4 zachodnich. 


Upadek tego starego ustroju niesprawiedliwośći. 
Wysiłek . 


mial i powinien był odpowiadać stawce. 
£ obu stron, to jest z jednej strony howoczesnego po- 
jęcia idei wolności narodów, a z drugiej chęci dal- 


/ szego p pogwałcenia eiże, był nadmierny i uznano, że 
- może się ostać na trwałe tylko świat, zbudowaty 


Ra — względnej choćby z sprawiedliwości. 
Przez tę szczytną zasadę i nasz Śląsk Górny, 


Jako kraj od tysięcy lat wyłącznie i jeszcze teraz 


` gadejmowała ze stołu 


te. 


znalazł — żyda. 


w. olbrzymiej większości zamieszkały przeź Pola- | 
"ków, chociaż już od wieków oderwany od Macierzy, 
miał przypaść do nowo odbudowanej Polski. 

I w tej to właśnie chwili przełomowej, pod ha- 
skiem końieczności czasu, zmienił Prusak i naród 


niemiecki chwilowo swoją tdktykę co do" Górnego. 


"Śląska, ale tylko wobec zagranicy, a nie jeszcze 
„wobec tego przez siebie pogardzanego kraju i btze- 
śladowanego ludu górnośląskiego. Rozglądając się, 
w braku starych, którzy poznikali, za nowymi so- 
_ jusznikami dalszego ciągu. swoich dawnych intryg, 


f «. Jeżeli narod- niemiecki, 
pruską, dotąd w swoim obłędzie pychy z niepowa- 
żaniem patrzał na inne narody i na resztę świata, 
ito wprost ze wzgardą na żyda. — Francuz dla nie- 
p zdegenerowanym, Anglik handlarzem, Mos- 
kal głupim, Polak psem, a Żyd brudnym szachrajem. 
,, Znali się obaj i wiedzieli, co o Sobie nawzajem 
myśleć, ale we wspólnej nienawiści przeciw Polsce 
i w chęci geszeftu stłumili chwilowo: Niemiec wro- 
sezony WA do.» Żyda a ten AM pamige krzywd 


BLI ZA ORZESZ2ZK OW A. 


GLORI A VICTIS. 


AA (8. 1863), 

(88) ! „(Ciąg dalszy.) 

 Mówiąe to, Szarpała zdejmowane z rąk rękawiczki 
A gorączkowo /ztrumieniona, niezwykle  błyszczącemi 
oczyma, nie na matkę, lecz kędyś w stronę ukośnem 
rozjątęzonem spojrzeniem, patrzatła. Była wtedy upo- 
'staciowaniem uporu i zniecierpliwienia, Wwrżącego pow- 
strzymywanym gniewem. Nie. zawsze jednak mogla, 
wzy chciała, powściągnąć gniew. Wybuchał z niej cza. 
„sem słowami, których niepodobna było spodziewać się 
u usteczek tak drobnych, różowych. słodkich. 

— Ja nie warjatka, aby mię trzeba było pod kura- 
telę brać i niech mama faworytów swoich, Janka i OL 
ka, którzy vle biedy narobili, muśztruje, ale nie mnie 
„etóra dorosłą jestem i wiem, czego mi trzeba i co ro 

u tej delikatnej, powiewnej, stodkiej i amętnej dziew: 
żyny, z samego dna nalury jej zapewne dobywały się 


szorstkie, grube pierwiastki i było (o jakby usuwanie 


się zasłon aksam tnych z nieciosanego drewna. 

Zdumiona i przerażona pani Teresa, ręce załamy- 
wała. 
| "= Bój Się ‘Bogh. Inka, po jakiemu to do mnie mô- 
wisz? Także ton! także sposób mówienia do matki! 

Z wyraźnem obrzylzeniem końcami palców - İnka 
niedojeńzoną przez p. Teresę 
kromke rażowego chleba i szklankę. wypiłem | przez 
nia mlekiem pobieloną. Driiący uśmieszek Sepopi zi 
bel towarzyszył. 
|. = Czy to do matki innym an iak do ‘innych Ta. 
Qi mówić trzeba? Wiem, wiem. slyszalam... Ale są 
%e, "moja mamo. przesądy. o których dawno już rozu 
mni ludzie zapomnieli i tylko... n U BAB so a 


r 
y e] 
| 


Polożenie to wszelako 


próbach pozostała jeszcze jedyna 


danie żarażą 


I uraz, | staży sie jako godni stebie. sojusznicy =! 


jeden jako nieposkromiony gwałtownik a drugi jako 
wieczńy, bezwzględny materjalista. — 

Prusakowi jako pokonanemu i przez cały A 
ogólnie uznanemu za kulturalnego barbarzyńcę Rie 
wierzonoby; wysunął tedy w oczernaniu przed ca- 
tym światem Polski i narodu polskiego. Swojego no- 
wego sojusznika Żyda. A że żydostwo polskie i 
pruskie było w swoim wpływie na świat, jako woi- 
ny współwinne, ograniczone, a wpływ żydów fran- 
caskich przez politykę tząda w tej sprawie minimal. 
my, trzeba się było zwrócić do żydowstwa ancgiel- 
skiego i amerykańskiego, aby przez nie pozyskać do 
tej akcii całe żydostwo, jego. kapitał i prasę całegó 
świata i wpłynąć odpowiednio na niekorzyść Polski 


i Śląska na poszczególne rządy i opinię publiczną 


aś zwycięskich o. 

Znamy dalszą historię i wiemy, że Wiko Jeten 

rząd zwycięski zaczął ulegać temu wpływowi ży- 
dowskiemu, i to właśnie ten, który najmniej zależy 
sid żydów, akurat, jakoby ż niechęci do narodu pol 
skiego. 
« > Niemcy i Żydzi, wiedząc i czując, że bedą ja- 
kie$ widoki osiągnięcia celu, wszczęli na dany Sy- 
i ghał akcję demonstracji na Śląsku. Przysłano re- 
porterów żydowskich i nieżydowskich, pono nawet 
2 Anglii iz Ameryki, ludzi z wytartem czołem I lok- 
ciami, i pod wpływem kłamstw i dwuziiaczheżo sta- 
nowiska owego nadmienionego państwa narzucono 
nam plebiscyt. 


Jak się niektórzy i różni wysłannicy. tego pañ- 


stwa i tego narodu do nas na Śląsku potem odnosili 
i dziś jeszcze odnoszą i jaki wpływ z tej strony dla 
nas niekorzystny wywiera 
ków, to ñasz lud widzi, odczuwa i osądzą. 

-—- Chciał Prusak wprawdzie i chciało Ży- 
dostwo przez kłamstwa, przez to bryżzanie błotem 
bezeceństw na Polskę, AISE sukces całkowity, 
to jest proste przyznanie Sląska Prusom. Ale nie 
osięgnąwszy tego, trzeba się było zadowolić tym- 
czasem połową drogi do celu. w. swoieni złudze- 
niu tak byli pewni zwycięstwa przy plebiscycie 
postanowili pomścić się na ludzie polskim n ha 
sku ostatecznie. 

I nastały czasy Foersingowskie. 


Ale za gwałty odpowiedział lud w roku 1919 


„odruchem powstania a potem wyborami gminnemi. 
Więc spadła luska złudzenia z ócz pruskich, bo 


przekonali się nareszcie, że ideał wolności narodu . 


„uświadomionego, chociażby „chwilowo stłumiony, 
silniejszy jest, niż brutalny gwalt. 

Nadzieje zwycięstwa Niemców. nikiy.  Zaprzą- 
gnięto więc znów żydostwo do rydwanu swego i 


przez nich pozyskano dla swych. cełów przeciw | 
Ale i tu 


Połsce żydóm zaprzedanych bolszewików. 
„skończyło się fiaskiem dzięki bojowej dzielności ña- 
„rodu polskiego. —. RAE 
Po tylu nieudatych oszczerczych i gy tow nyi 
ro 

której Niemiec zapomniał a krzyżak znać nię chciał. 
Ale trzeba było koniecznie przecież tę pokorę uda- 
wać, małpować dla zysku, dla bezpośredniego żwró- 
cenia się do państw zwycięskich w celu udowodnie- 


nia niemożności spelnienia obowiązków wobec: ZWy- |- 
cięzców w razie utraty Q. Sląska. Dla poparcia tego | 


; a asielnicy Basra a A tiea nb wie. ję 


trzeba jeszcze było, aby znów to żydóstwó, czyli 
w tym razie jego kłamliwa prasa, nadalo temu Sla- 
skowi rozgłos | wszechświatowe gosbodarcze zna- 
czenie, skąd płynące zadania doniosłe tylko, — po- 
dług tej prasy — przy. sprężystej organizacji prus- 
kiej spełnić można. A że świat cały krzyczy 6 wę- 
gieł, ponieważ: bez tego węgła nie można dziś pó- 
rządnie Żyć, ani się bronić, nie wojować lub mścić 


Sie, 6 czem Prusak dobrze wie, „więc trzeba było | 


Milkła, bo teraz pani 'Tóresa w niesienia Wy adala, 
gniewem wybuchała, wyrzuty jej czyniąc, mitarczywie 
zapyttniąc: kto jej glupstw takich do głowy nakład? 


kogo widuje” do kogo chodzi? jakie szaleństwo do 
głowy jej przystąpiło? Dlaczego teraz wyglada ciagle 
tak, jakby w gorączce Ke nió wiarę sama co Inó- 
wi: lub czyni? AA 

inka najczęściej nie |łomaczyła się, nie odpowiada- 


la; czasem jednak gwaitownem jakby poruszoniem 


wownęj: anem: rzucona, przypadała do matki, klękała 
przed nią i z tłową do kolan jei przyciśn: ‘eta, jęczała 

— Nie mogę, mamcia, nie mogę inaczej... nie mogę 
inną być... mie mogę... 


Wtedy pani Teresa obejmowała ja, doży jej gładka: 


| ła, prosiła. s 

— Czego nłe możesz? Čo ci jest? 00. ei się et 
[niu moia! curus! powiedz! wszystko Reisa Powiedz... 
wytłomacz.: e, uepakój mig... 

Ale ona daz arywała = b ziemi A odchodziła, mó- 
wiąc: 

- Nie, nic, moja mamo! Po co mam mówić, kiedy 


mama nie zrozumie mnie, nie zgodzi się ze mną... „MY, 


ja i mama, takie różne jesteśmy, takis inhe... 


I już słów matki zdawała się tie styszeć, kędyć « L ) 
leko, dileko zapntrzona, ka czemuś dalekiemu uśmiech. 
tięta, kędyś daleko Hy o > marzeniem 


przebywająca. 

|. Myślą, marzeniem. ałęskiteniak przebysaki ciagle 
w tadnie umeblowanym, pachnacym ; budaacku ilolevyr 
iwanówny, w którym wiele chwil m łych. a kilka cu- 
dnych już przeżyła. Kilka już razy jednocześnie £ 
nią na czeko'a'zie u Heleny Twanówny. - — kniaż. 


'0, cudne chwile wrażeń mowych - 


iekie. — poetyczne, Śliczne! - 


O, śliczny, miły, zgrabny, Yytromny, 2 takistni 6- T 


nA wymowoemi = człowiek: < 


fyża do 
się ta innych sójusziii- i 


EŃ 


„Białego Orla) w Cleweland, złożyli znaczną Gfiarę na 
„piebiscyt elaski i utworzyli w tem mieścić „komitet 
mocy Polsce”. 
 pującą ra do PON 


| bardzo rożumna i dówcipna. 


- panie jakieś. wbiegły. Ślicznie ubrane, 
"ładne. 


* różkosznych 
pełne, od szarej prozatcznej raczy wietości dalókie, da- 


znów szkalować Polske i udowodnić, że pod rzą-. 
dami narodu polskiego ten kwitnący. kraj śląski — 
podiug nich e dziki! — którego Polska nie jest 
a upadnie i potrzebnych. uslug ludzkości nie 
odda 

Takiemu zbiegowi okoliczności zawdzięcza: dziś 
Górny Slask „swoje przejściowe wszechświatowe 
znaczenie. Jego nadmi erne, nagłe, sztucznie i z Ko- 
nieczności przez Prusaka i prasę żydowską wskrze- - 
szone i rozdymańe wszćchświatowe znaczenie skofń- 
czy się z chwilą plebiscytu. Dojdzie wtedy przy 
Polsce do prawidłowego, jemu słusznie należnego 
znaczenia tak w Polsce, w. Europie jak i w świecie. 

"Gdyby zaś pozostał pod 'Prusakiem, byłby na- 
dal, kraj i jego lud, tym wzgardzonym, poniewiera- 
nym, wyzyskiwanym i ciemiężonym Kopciuszkiem. 
Kraj byłby doliną lez a Polak psem, któremu ze 


żwątpienia nie pozostawałoby nic innego, nad. los 
Adama i Ewy, to jest opuszczenie swego kraju, O ` 
lesy gwaltem nie został. wyrzuconym, ` 
prusactwo się już gotuje. k 
Ale Bóg, potem dzielność, serce i rozum naszego 
ludu A N Sprawą inaczej. „ 
ać ig dalszy nast? pi JSB paee 


do czego 


Przegląd polityczny. 


Generał Nollet znó znów. w Berlinie. 7 
Berlin, 28 lutego. Generał Nollet wrócił z Pa- 
Berlina z nowemi peldomocnictwami W 
sprawie rozbrojenia Niemiec. Gazety berlińskie za- 
pisują, fakt teñ z obawą, a nawet- aa 


O Gnizię. 

- Poseł soe. do śeimu połskiego aw Daszyński 
zapyta! rząd o stanowisko wobec wkroczenia wojsk ro- 
syisko+bolszewiċkich do Gruzji. ; 

Podobnie na wniosek posła Nemca ozłasza czeska 


| partja socjalistyczna odezwę w sprawie napadu bolsze- 


wickiego na Gruzię. 


Ta sama patti gu która powstrzy” 
mywała broń przeznaczoną dla Poi i 


gdy ta jeszcze 


„toczyła wojńę z Bolszewia. 


Czy teraz hakata; no i pewni sojuszniczy nasi, opo- 
wiadać może będą o »Imperialiżmie” Gruzi? PE 


Podpory Bolszewii. En 
"W. Moskwie utworzono straż Aiedzrna rodów: do 
strżeżenia budynków rządowych. Stanówi ją 2 tys. chto- 


pa różnych ron a a przędowszystkiem —* Niemcy , 


Robotnicy polscy z Ameryki dla Śląska. 
Robotnicy i handlowy, zgrupowani w kole Stè- 
warzyszónia Kupców „White Eagle Company” (Stow. 


Jednocześnis wydał ten komitet nastę: e 


cù 19. grudnia 1920 uchwalamy stąć wiernie z bracią 
naszą na G. Śląsku i całemi siłami pomagać w. (walce 


plebiscytówej morńin'e i materjalnić dó odzyskania AG 
"perły korony. Państwa Polskiego I 


przyłączenia jej 
do Polski. Zachęcamy naszych braci śląskich do wy- 
tężonej. walki plebiscytowej. Pamiętajcie Bracia. ślę S 
zay, > zawsze o, z wami. dy wspólnej pray 


: Ria Kniaż! m tén. wyna. bpzmi dziwniel Tak 
zupełnie, jakby blaski złota i kolory tęcny i jesz2ze to- 


ny wspamiałej muzyki rozlegaty się w powietrzu. 


Rozmawiali z sobą po trancusku: Ona do o%yków 
obcych mia żdolność wielką i tego, piżeż cztery ma o 
u paii Awiczowej spędzone. wyuczyła się wcale niożle. 
Ach, jak on widocznie ucieszył się, gdy usłyszał ia 
mówiącą pó francusku. Może tnyślał, że nie 204 mo, 
gli rozmawiać 2 sobą z powodu tej różnicy. języków > 
jeszeżeby! jak mówi Helena. Twanówna. | a. 

Ale bo i poco na świecie są te Wszystkie pomiçd: A 
tadźini różnice Ot, żyliby ludzie z sobą w „zgodzie, 


| jednostajnie mówiąc, czując. wierząc i wszystkim | dy- 


toby dobrze. i wszystkich by niesźczęść tych nie było. 
Prawdę mówi: Helena Twanówna, że tylko przesądy 
ludziom na drodze do Szczęścia stają. To jest kobieta 
Jak zabawnie wyśmiewa- 
ła wczoraj wiare w to. że Pan Bóg słucha w niebie, 
tych pacierzy, które ludzie tu na ziemi szepczą. W 
drugim pokoju — mówiła — siedzisz i nie słyszysz, a 
lakże z takiei dalekości słyszećby miał? Wszystko > 
są przesądy, mówiła. Pozbyć się ich tylko trzeba, 
antag. Wszyscy na oi ludzie naun się szczęśliwi 
i wescli... p. 
"Może też oni Są tacy weseli, w „pozbył się » 
jeżeli nie wszystkich jeszcze. to wielu przesądów? A MASĘ 
jacy oni weseli! Raz na: czekoladę opróćz kniazia, i 
ad'u'ant jego, mąż felens Îwanówny przyszedi, kilku 
oficerów z sobą. przyprowadzająć, wkrótce też dwie 
„młoda jeszcze, 
(Powstał ruch, gwar. wszyscy dokoła okrągła. 
go stołu w iadilnym pokoiu zasiedli ale nie wszyscy 


„egekolacę pić chcieli, więc gospodarz donta bn «fix giłęgęą: 
zawołał o wino szampańskie. które gdy przynioione 
| piè zaczęto, wesotość 


stałą się taka, jakie 
m nigdy jeszcze w życiu śwojeń nie WRA DIA 


(Cing dalsėy S 


Niech żyje | aden reui Siet Piastowski. w | 
łącznóści m. Marierzą Polską!” Rezołuci ja druga | 
zwracą się przeciwko emigrantom w sposub znany. 
Trzecia domaga sie od Komisji wydalenia wszystkich | 
a barzycieli fpokołu. włóczących się tu bez paszportów, 
pray em czuinieiszego st zeżenia lini „demarkacyjnej. 
je a, | Wie! kie Dębieńsko. W niedzielę; 20-go lutego 
gore == | odbyło się zebranie przewodniczących i zastępców 
30-stu filii Za. P. robotników powiatu rybnickiego. 
KORESPONDENCJE. Przewodniczącym zebrania wybrany został druh | 
a ZAD z ka sekretarzem druh ak | 
| z ębieńska. Jako pierwszy mówca zabrał głos 
| Kużnia Radbórdlia. > niedzielę, 20 futego od- | pan, Węglarz, który w bardzo zrozumiałych slos 
4 się w naszej miejscowości wiec zwołańy z pO- wach. przedstawił nam. dobrodziejstwa pruskich u- | 
ręki Z. Z. P. Wiec ten zagaił w któtkich lecz tre- | staw 6 źniesieniu „Gesindeordnungu*, zaprowadze- 
ściwych słowach p. Jan Skorupa, prezes Z. Z. P. | 


niu $- miogodzinnej pracy i o. „Reichssiedlungsge- 
Związku metalowców. Pań Skorupa witając zebra- | setz“, czyli O niemieckiej retormie rolnei Z jego 
nych, oznajmia cel dzisiajszego wiecu. Mamy w | 


wywodów. przekonaliśmy. się, że robotnikowi rol- 
naszej miejscowości nieomal wszelkie towarzystwa, | nemu te dobrodziejstwa pruskie nie sprawiły ża- 
a nawet i „bundy“, nie mieliśmy dotąd u nas partii | 


| dnej uigi. Następny mówca pan Czech reierował o | 
politycznej. A przecież robotnicy nie mogą patrzeć | pols skiej, reformie rolnej. Objasni! on zebranym. do- | 
maa na sprawy polityczne, tem mniej, że ha Q. | kłądnie ustawodawstwo parcelacji, więc każdy zro- 
Słąsku jest robotnik polski w ołbrzytniej przewadze. | zumiał, że tylko złączenie Górnego Śląska z Polską 
Z Z. P. polityką się zalmować nie może i dlatego | daje nam możność, aby być gospodarzami na wla- | 


przywódzcy Z. powołali do życia Narodową snej roli. Druh Witta napominał delegatów, aby | 


Partię Robotniczą, by ta objęła ster naszej polityki | spełnili swoje zadanie i jako kierownicy we filiach | 
robotniczej, należy nam dziś i w naszej miejscowo- | 


| starali się przekonać swoich współpracowników, ŻE 
ści założyć placówkę N. P. R. O celach i zadaniąch | > 0 || 
N R. przemawiał p. Qrzondziel z Król. Huty. | tylko złączona i niepodległa Polska daje nam nale: 


| awo do nabycia roli. Żebrani podziękowali | 
Rozwiódi się bardzo Gosen o programie pracy A | 
N. P. R. Trafił też zebranym do serca, bo za prze- mówcom i wznieśli trzykrotne okrzyki: „Niech żyje 


| pan Korianty!* „Niech żyje Polska!“ Na zakoń- 

Wii podziękowano mu grzmotem oklasków. | czenie odśpiewano Rote Konopnickiej. Następnie | 
E przemawiał p. Kinowski z Raciborza, se- | uchwalono dwie rezolucije. Pierwsza wysłano do 
nawa P., aa a a P. ę | Opola, w której zaprotestowano przeciw dopusźcze- 

| wodnił, że jeżeli lud na G. Śląsku chce mieć wol- | niy - emigrańtów do głosowania I żądano przyspie- 


ność i zapewnić szczęście sobie i przyszłym poko- | wA 
leniom, winien się złączyć z Macierzą-Polską. P. | Sa ala ZOO DONA EW LA LA a 


OBA podziękowano rzęsistemi oklaskami. | R EAS. a a ów | 
sama A a P. ii E | kiego, żądamy, w imieniu wszystkich współpra- 
głosiło się przesło o zarządu zostali wybrani: | cowników, natychmiastowego podjęcia pertraktacji 
prezesem p. Franciszek Ogorek, zastęp. p. Franci- | 3 pracodawcami co do. przeprowadzenia taryfy | 
sia A AW p. w. ko zast | rolnej | Uczeń. 

„p. Emanuel Chroboczek, skarbnikiem ranciszek | mó | 

| ' Górne Łaziska. Wszystkie. gazety niemieckie 
osa kasy pp. Jan Mitrenga li zamieściły artykul, jakoby p. Major Caricati wystal 

. do wydziału parytetycznezo telegram, ile potrzeba 
x Nowoobrany zarząd apeluje do wszystkich oby- | sił wojskowych, aby podczas głosowania nie zaszły 

pada w Kuźni Raciborskiej, którzy nie mieli spo- | żagne starcia pomiędzy Polakami a Niemcami. My | 
sobności, aby być na wiecu i poznać. ważnych za- członkowie wydziału z polskiej strony mieliśmy te- 
dań N. P. R. iżby do grona tego jak jeden mąż się 


przyłączyli; nietylko mężowie, lecz i a. No- | om a | w. 


„wej Placówce Szczęść Boże! | Na 
Strzeleczki, powiat prądnicki. Wie 1 k i Ww | ec 


= Ojczyzny naszej i niczeprzeczalnych żel praw i. pa 
si; iska, a wszelkie ofiary na rzecz. plebiscytu sla- 

; a co rvchiej. zblcrać i wysyłać wam bedziemy, i 

że wasze hasło „jest naszem hasłem: Nie damy. ziemi: 

ekąd nasz ród. 


W 


_ List ten podpisało 10 korporacji udowych polskich 
w Aa 


| cezam „żeśmy żadnego telegramu. nie otrzymali ani | 
manilestacyjny odbyl się w czwartek 1f-go | w gminie ani w. obwodzie dworskim, ani też ža- | 
© lutego 1921 r. o godz. 2 popołudniu na sali p. Sarwasa. dnych telegramöw ani pism sami nie otwieramy, jak 
, Bala była pod brzegi zapełniona. Zagaił wiec p. | iw eb Gdyż my trzymamy” 
_ Nawrath, powitał rodaków przybyłych ma wiec z | się p v, „Mi ie 
Btrzeleczek i całej okolicy, Pan Jaworowski przedsta. | sz Gda że sam p. major C i 
wi w słowach podniosłych hiezaprzeczalne, prawo Pol. | takiego elegramu nigdzie me wysłał Gdyśmy to | 
ski do Górnego Ślaska i odwroinie. Mówił także o wy- | dal dali, wyszedł ten „telegram ze związku | 
stąpieniu.hr. Oppersdorfa w sprawie o maa l. SÓW? z Mikołowa! Tylko chcemy te- 
/ Górnego Śląska, oraz że odpierać musimy na każdym | ra: y wydali, który, to pisał, ażeby. go można 
_ kroku bczwstydne napaści hakatystów i prasy wszech: | ikar Ale Niemcy, ay mogli Polaków przed- 
niemieckiej na Osobę hr. Oppersdoria. ` Górny Śłąsk | staw najwięks fałszerzy plebiscytu, | 
Ge w jedna całość chce, musi i zostanie połączo. | è najpodi ydy środków. Druga ko- i 
y ż Polską. Podziękowano hucznemi oklaskami. Na- | ukazała się, że w G. Łaziskąch urza- | 
yai b Mnich mówi o niedoli ludu g rnośląskiego | 
` Za czasów prusaciwa, o maliretowaniu górnoślęzakó w: ) 
przez „Grenzschutz i 1 Wrogie nam władze. Potem | tym Dy! Diar 
_ Pp. Gawliczek mówi o trudnem naszem położeniu pod | Cami, POWIE 
uciskiem władz niemieckich, o terorze orazo Hoimate: 
 frojerach i ich czynności na Górnym Blasku gdzie | 
e „Heimatu” nie mogą znaleść, należałoby posłać tam 
gdzie raj swoj na piaskach mają. Przew. wiecu p- Na- 
Wrath w 'kilku słowach poruszył jeszcze sprawę gto- 
| Bowanią emigrantów. Zgłosił się jeszcze do głósu p. 
_ Konstanty Szczepanek który odczytał ż Czasopisma. 
_ niemieckiego 6 ciężarze diugo w i podatków w państwie 
| niemiecki em, dreszcżem przejmującym. p. Grabska 
/ odzywa się do serc Polek o walczenie na równi z 
mężczynami w bitwie  rozstrzygającej o. przynależność |. 
Górnego Śląska. Zachęca wszystkich zebranych. szcze- 
gólnie kobiety, do współpracy w tworzeniu Towa- 
` rżystw Polskich. Podziękowano wszystkim móweom 
długo brzmiącemi oklaskami. Przewodniczący, stwier- 
dził liczbę obecnych wietowników na przeszło cztery 
sta (400). Przeczyłano i uchwalono jednogłośnie trzy 
/ rezolucje które. poniżej poda emy. Przewodniczący | 
przemówił wkońcu o ważnem posłanirtwie naszem jako | 
Polaków żyjących w tak ważnych ziarzeniach świato- 
(wych i wzywa wszystkieh, żeby się stali apostolami 
, naszej świętej sprawy  Wieć zakończono odźpiewaniem 
-Roty i długotrwajncemi. okrzykami na część Polski. Gór. Gr 
nego Śląska, p. Komisarza Korfantego, dra. Obiemby, ry 
„hr. na i udu. górnnśląskiego. i 


o L 


respó 


Ž wieś z Czerwonym sztandarem, na któ- 


je. 1 tak o Wobec 


i. 
nie. teatralne a po pra ddlawić ju zabawę nom | 
ale pochodu żadnego nie: urządzili. . 
żacką jest więc kłamstwem najgorszego gatinku. | 
y tak kłamać nie potrafimy, lepiei' prawdy 


i6, bo kłamstwo ona dogoni zaraz. 

ki się to także, gdy syn pewnego uszęd 
głosować cl ciał nakłamał, że tutaj w G. zaa 
zamieszkiw j 
t jak 


o lojtnant po akie Niemcach, a > Polaków. | 


ił 
wys wierzch; chciałby protestować a Niemce 
latają automobilami. szukając tak głupich, gdzieby 


i Ri „na. ao sa 
rh witzer-Chaussce) w drodze publicznej licy. 
ny oai maderiat Niemiec. 


mia pI ew di'a 17. >, 21. r. w" 
sprawie n'epodzielnoś" al terytorialnei G iregi 
„Obszar. Górncgo Śląska twnrzy , ietną 


; w wysokości: 20) proe. 
i 5 ni iw szej o'erty. | > 
masterat * gotówce w wielkich ona | 


na całość gospodnrczn. Dobrobyt i pomy . Materia? na 
rolniczych uwarunkowane są Seisin I m za oddaniem po | 
iteami' przemvsłowemi. Gdyby wilkutek j . Wp are 


wyniku glosowania pówaty tolnicze na lewym brze 
-e Odry miały odpaść oi powiatów, przemysł: wych, cze- 
 kałby ie ruina i upadek gospodar: zy. Wohee niepod | tis 
 legajacego uż wałtp iwości pomyślneen dla Polski wy | (+a 
|, niku głosowania w powiatach, na p wym brzegu Odry 


A nosń powiatu Iewecó. brzegu ja obe. ko |4 00 Stare nzo z aye a 1500. e GE 
 niecznóść jetnomyślnesgo głosowania z brami. miesz- ha a elażni 2700 kg. rozm: te stare przedmioty T 
ymi za Od ji staf ; pro esiują prze. 0 Fe o low stal ze 
„Śląska bez rozmaite prredinaty mosiężne 


i a 1500 a 


Ślóska, która w ża Rób | i 
niej = odpcrrinóa Zywotaym o a e ; 


z Sosnowca grała w poniedzialek po raz 
| tutejszym teatrze miejskim. 


| przeszło wszelkie oczekiwania. 


| oklasków, 


| konywuje A8638 dzieci, 


| szych dzieci niemieccy kulturtregerzy. 
| tą niedozwóloną działalność agitacyjną uwage kontre 
| lera powiatowego. 


sohronie 
tów) 26, lut. o li-tej rano około niemieckiego Komi. 
| sarjatu w, Bytomiu rozdwwano „Wolę ludu. 
| naszych rodaków, przechodzie, 


| wał. swoich towarzyszy, którzy wybiegli 
|rmucii się na kilu naszych rodaków z rewolwerami w 


| kie zbiegowisko i wywiązała się bó'ka. 
| rzy byli świadkami tego całego 
| raźnie po stronie polskiej, bo widzieli teutońską pro- 
| wokację. 


mcach gwałt. Z tego powodu óświad- | c 


A skiem uzbrojonych bandytów, którzy z 
| wypadają 1 
| gdy przechodnie się bronią, to ci tchórze razem ż 
| wo'werami u iexaja znów do 


dzali a, zabawę, po zabawie mieli urządzić po- m A aa 


. Chi mieli wołać: precz z Niem- sł 


a rozdają. i 
koalicyjnych, że na rozdawanie gazet trzeba mieć i spe 
Nowina krzy- | A 


*Po- | albb prze 
ka | szą niektórę, że. policja zrobiła rewizię za bronią u 
| tych ludzi, lecz oni uciekli. 2 
- | ieczka, bo wszak gdyby broń była znaleziona, to tych 


teraz mu to „nie pasuje”. gdyż prawda | 


| prowadzenie szczęśliweg (0) 
} wszystkie towarzystwa polskie, jako i wszystkich pol- 


ni: 


„| Piotr Duchniowski, zastępcą p. Karol Wieczorek, sekre- 
tarzem p. Marcin Rybok, żastępcą p. Jan Macha, skarb- 
"mikieh p. Piotr Widerka, rewizorowie kasy p. Franci 
i 2 Wójcik, 


Polska trupa teatraina p. Czarneckiego 
pierwszy, w 
Jakkolwiek co do sztuki 
samej, operetki Lehara „Hrabia Luksemburg“ różne 
wszędy panują zdania, przyznać trzeba, że wykonanie , 
To też publiczność, . 
przepełniająca teatr, nie szczędziła artystom zasłużonych 
wmuszając ich niemi nieraz do. powtórek, j 
zwłaszcza tańców, wykonanych wręcz znakomicie, 
/Rożdzień, pow. katowicki. (Agitacja nie: 
mieckich nauczycieli.) Donoszą nam, że 


Kalenie 


| pewien tutejszy nauczyciel płaci 15 fenygów dziennie 


dzieciom za to, aby ich rodzice: głosowali za Niemcany. 
Inny zag zatczyciel, niejaki p. Zanach opowiada i prze ` 
że Śląsk bezwzględnie pozo- 
stanie przy Niemezech. "Tak to zatruwają dusze ha- 
Zwracamy 5a 


-Wielkie Hajduki (Bismarkhuta). Tow: oświata IA. 
Św. Jacka urządza w czwartek 3-50 marca wieczoretń 


| 6 godz. ö6-tej w wielkiej sali Domu Związkowego przed- 
| stawienie obiazow świetlanych z odczytem i zaprasza 


na nie wszystkich członków i zaproszonych gości. 
Nowy Bieruń. Na rok 1921 obrani do zarządu Nar. 
Part. Rob.: prezesem p. Pawel Drzyzga, zastępcą p. 
Stanisław , Mandrela, sekretarzem p. lghacy Droźdź, 
skarbnikiem p. Mateusz Pietrysz. 


Bytom, (Niemiecki Komisarjać o 
kiem uzbrojonych  bandy- 


jeden ż 
mzirł takowa i naru- 
raln 8 zaraz podari w kawałki to bru'!ne piśmid” 6. Po- 
sterunek stosetruppierów Urbanka, stojący przed Ko- 
misariatem. gdy to zauważył, natychmiast zaslarmo- 
na ulicę i 


Gi zaczęli się bronić przed tą napaźcią i napa- 
Wskutek hałasu powstało wiel. 
Niemey, któ. 
stanęli wy- 


toku. 
s'nicy wkró'ce zbieg'i. 


IKA, iście, 


Po godzinie udało się policji spokój przy- 
wrócić. . Polacy zwrócili policji uwagę na to, że ne- 


| pastnicy niemieccy posiadają broń i żądałi rewizji, po- 
| licja jednakowoż, składająca sig prawie wyłacznie w 
| Niemców, odmówiła temu wądaniu. 


Trzeba dodać jeszcze pewną ciekawą okoliczność. 
Oto tegoż dnia o 314 wieczorem policja aresztowała ia- - 


kiegoś podejrzanego buksa, znów spacerulącego przed 
| niemieckim Kom. Pleb. Okazał się on niejakim panem 
| Ottonem Formeieyt z Pruemkerau pow. oleskiego; taiat 
or też przyklejoną brodę i wąsy i zdaje się miał uda- 
| wać, Polaka, ale policja: złapała i wykryła > wilka 
q% owczej. skórze. 


Tak więc widzimy, Że niem. ka jest aon 
rewolwerańii 


wicę dla napaści na spokojną, ludność A pe 


gmachu Komisariatu. 
Dalej ten Komisariat wysyła na patrolowanie na uli- 
66 znowu iavichś podejrzanych przebranych bandytów. 

, Pytamy - więc, do aa służy podobno gniazdo 
Czy te iu dzięki popie- 
cznilkom Urbanków i 'Questerów nie można będzię. epo- 
awet przejść ulicy? I jakiem prawem chłopcy 
„Woo ledn”? Wszak wyszedł rozkaz wisda 


pozwolenie, którego chłopak ów nie miał. 
mieckie gazety ezja COŚ na sumieniu, bo prze 
nilcziły o tym przykrym dla nich fakcie; 


zedeławiły historię klnmliwie. * Mianowicie pi 


Każdy zrozumie że to ba- 


ludzi nie puezrzonoby. i 
(Ory wiadomo p. kontrolerowi o nietezpiewańem e 
rożen spokojnym przechodniom ze strony uzbrojo 


| nych slużalców PP. Questerów i Urbanków? 
Polacy. ka głupich nie wybrali do | 


 Chropaczów. Na zebraniu niedzielnem N. P. R. w 
chwalono następującą rezolucję: Według decyzji Ko- 
misji koalicyjnej mają emigranci głosować razem z. lud 


nością tutejszą. Członkowie Nar. Part. Rob. w Chropa- 
| czowie, zgromadzeni dnia 27. lutego. 1921 r. na sali pania 
| Wienkowic 
| ciwko temu energiczny protest. domagamy : się usilnie, 


w Chropaczówie w siłe 20, wnoszą prze: 


aby. zgodnie z obietnicą Rady Ambasadorów najpierw. 
głosowała ludność tutejsza, i to 20. W 21, a później do: 


|. piero emigranci. 


| W niedzielę dnia 6. bm. odbędzie się w kościelę 
naszym o godz. 10-iej do południa uroczyste nabożeń: 
stwo błagalne dö Matki Boskiej Częstochowskiej O prze: 
plebiscytu. 


skich parafjan o iaknaliczniejszy udział. — Zarz. Centr. 


Bobrek. Do zarządu N. P. R. na rok 921 wybra- 
prezesem p. Błażej Słowik, sekretarzem p. Gebat- 


| er, skarbnikiem p. Franciszek Kaczmarek, rewizórami 
| o p. Andrzej Galęziok i p. Karol Imiołczyk. 


Dąbrówka. Zarząd N. P. R. na rok 1921 
z następujących członków: prezesem, pan 


ip. Jan Adamiec. Ea 
Goduła. Przeglądając i śledząc uważnie każdy 
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- bo za czasów, 


gdy bylem chłopcem to b YO tam å- 
bonentów. ma gazety polskie aż dwuch i to śp. Antoni 


 Homisz i śp. Hanraka; ci mieli jeszcze każdy pe. 


> dwuch wspólni ków, tale, iż trzech do spółki jedną 
gazete czytali. Ci drudzy. wieśmiacy mie mieli 
czego abonamentu zapłacić, ale u pana szynkarza 
Szel to na opare mieli mozete i całe dnl tam prze- 
"sladywano w tym lochu Smrodlawym. „Co. do 


dwóch wymienionych w. liścię renegatów to im się 


nie dziwuię, bo winę w tem ponosi : zie wychowanie. 
Obaj, będąc jeszcze mali, utracili ojców, -a ich matii. 


"nie miał yczasu się.o nich troszczyć ć, zostali wycho- 


wani jak suche łodygi na puszczy. Dobrze znając 


ich porządnych. ojców Polaków. pomyślę nieraz, 


wyrodnych. Synów: Synowie obudźcie się, a dajcie 


Ham spokój w grobie; porzućcie, Germanie i, ten | 
 smfodlawy alkohol, a badźcie wiernymi synami O 
! Teraz się jeszcze od-- 
zmywam do światłych Polaków : Na sampbrzód do 


czyżny i przodków naszych! . 


dr. Przewod. pana Honisza. Szanowny dr., nie daj 
Się odstraszyć pogrożkami, “ale staj nadal na two- 
jem raz obranem postanowieniu, i nie pozwół się od- 


„wieść od dobrej sprawy, bo nagroda wielka cie zą / 


te czekać będzie, ponieważ przyszłe pokolenia two- 
dą ; mozolną: pracę poznają i twoje nazwisko jako 
pierwszego apostoła sprawy narodowej wychwalać 
będą. Do ws zystkich innych Polaków się jeszcze 
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muszą oni w ciemnym grobie odzywać. do. swych. 
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any oderwana, bo w Germani was dobrego nic cze- 
kać nie będzie; stańcie jak jeden do urny, a nasza 
Boże! poniesie obfite żniwo, daj Boże! 
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i Gzernica-Opole daje się zauważyć coraz więcej podróż: 


tych, jadących z Wrocławia ku Raciborzu, którzy upra- 
wiają agitację niemiecka. | Wychwałają oni pod niebio- 


sa Niemcy i opowiadają o- nadzwyczaj tanich tam ce- | 


nach, o obficie wszystkiego do kupienia. Przestrzega- 


| my więc rodaków przed tymi płatnymi agitatorami, ca, 


Y: Berlina przywożą nam rozmaite klamstwa 1 bajeczki 
> glodnego Vaterlandu. 


_ Biertułtowy, pow. rybnicki. 
ezn y odbył się w naszej wiosce w niedzielę, dnia 
0. lutego. przy dość licznym udziale uczestników. 
Zagaił ZO p. ;Zarzecki. Przybyły mówca p. Grabiec 
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w półtorejgodzinnej mowie przedstawiał nam ko- 
leino (chronologicznie) kulture niemiecką wogóle — 


i na Górnym Śląsku w przeciwstawieniu do kultury 


polskiej, potem ideę wolnościowa Polski, a wkońcu 


korzyści, jakie osięgniemy pod względem politycz- 


nym, spolecznym i gospodarczym w razie. połącze- 


EEE E 
(Górnośląski 


Teatr 


„ka dyrekcją Koar Cepnika, oE 


' A w piątek, dnia - 4. marca 0 sda. 7i pól więcz. 


w teatrze miejskim s w Katowicach i 


z ada. opera | w 3. ka Jz N. Eea 


BI z muzy ką, Basznego.. 


„ Kapela pod kierunkiem 


“Leona Ponieckiego 
t 


oR 
kd Bilety od 4—18 mk. do nabycia” w księgarni Górnoślązaka* 


Szezegoty w at Szach. 


m 


ka A a m E 
 Cramolony 1 PY ero ra rych cenach, | 


a BA ; o i | 


(BAL Pet Lem m | || 


Cua CEZ ZA ZZA ZOZ EE SEA E ET POCO ZDZ Z ZZA D 


„rowa. kara zastiżona, 


IAD 


Reżyserował: Józef EA | 


awoazazznzanać | 


 Składajcie ofiary nall 
_ Sierociniec Polski. 


a. aë z Macca 


Tee 


miecką, o której nie warto. mówić. 
kilkakrotnie zadania, jakie nas czekają po plebiscy= 
cie. Ostrzegą przed walką klasową. i przed zbył | 
wielkim napływem do urzędów. Na końcu uchwa- 


z | lono rezolucję: przeciw dontszczeniu. emigrantów do: 


głosowania wspólnie na 20 marca, którą to odesłano | 
do jet. Le Ronda i aa „Setdeczno Matko“. 
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| Kędzierzyn, pow. ko elski. (Stosstrupple-, 
t Z y CEREO Pewien rodak nasz, ladący: Z Kędzierzy- 
na Go Czernie, | opowiada, że spotkał we wagonie Bia 
Nieniców, wyglądających na przybyszów z Faterlandt 


"*Wrozmowie przyznali się Oni, że „pochodzą z, Berlina i 


iada do Pszowa, na kopalnie „Anny“. Przy zapytaniu | 
się, do jakiej pracy:myślą się zaciągnąć, ‘odpowiedzieli. 
ze sami nie wiedzą gdzie, bo w Berlinie zostało im po- 
wiedzańo, iż jadą do niemieckiej: bojówki bić Polaków 
przy powstaniu, które ma: wkrótce się rozpocząć, k zig- i 


Xi staraniom naszych rodaków, zostali ci stosstruppler ZY 


aresztowani. Xak to kochające | mas Niemcy przysyłają 


‘nam’ stosstrupplerów, da wzniecenia niepokoi i grożenia | 


życia spokojnej ludności. 
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roz. strzelił, gdy p-dczas Strelku przechodził oboir nie- 
go gómi ik Mika z kilku łamistrejkami. 
(dzie skargę o: usiłowanie” zabójstwo, przekonawszy się, 


Cofnięto wpraw. 


że strzał. oddany był na  póstrach, natomiast za nie 
dozwolone noszenie broni. 
mieszkań skazał sąd okarżonego na pół. roku więzie- 


nia.  Ciekawiśmy, tylko jaką karę otrzymaliby cj. zbóże | 


prawdziwi, którzy i na drogach 
różnych, poranili, 
ków; „nie wap my, że tych opryszków spotkałaby su-i 
gdyby — niektór ZY! kontrolerzy | 
powiatowi: i prokuratorzy pruscy kazali ich istotnie, 
pochwylać, a. schwytanych. mie wypuszezali, z, AA eń, 
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temu cała tam zgromadzone, rzesza, dzieci, arządzając |. 
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bito na Florentynie iz pracy wyrzucono, to już rzecz 
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nów, którzy płaca sowicie za tozbijanie polskich ze- 
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